


602 RECENZJE

K. N. S e r b i n a :  O czerk i iz socia lno -ekonom iczesko j is to rii ru sskogo  goroda.
T ich w in sk ij posad  w  16 — 18 w. M oskw a — L en in g ra d  1951, s. 488.

B u rżu azy jn a  h is to rio g ra fia  u jm o w a ła  zagad n ien ia  h is to rii m ia s t g łów nie albo  od 
s tro n y  p raw n icze j albo k u ltu ra ln e j;  o ile zaś w zię te  zo sta ły  pod  uw agę  zag ad n ien ia  
ekonom iczne, badano  je  zazw yczaj w  izolacji, bez pow iązan ia  jed n y ch  e lem en tów  
z innym i. H isto rycy , z a jm u jący  się tym i zagadn ien iam i, da lecy  byli od ta k  zd a ­
w ałoby  się p ro stego  i oczyw istego p o tra k to w a n ia  rozw o ju  m ia s t ja k o  sk u tk u  
d z ia łu  p racy  m iędzy  ro ln ic tw em  a rzem iosłem .1 ·

W  h is to rio g ra fii po lsk ie j b ra k  je s t m onografii poszczególnych m iast. P o jaw ia ły  
się p race , dotyczące h a n d lu  k ilk u  m iast, p róbow ano  h is to rii rzem iosła  ( tra k tu ją c  
ją  je d n a k  ja k o  h is to rię , o rg an izac ji cechow ej a n ie  p ro d u k c ji); p rzy  ty m  w szystk im  
od ry w an o  h a n d e l od p ro d u k c ji i n ao d w ró t, n ie  m ów iąc  ju ż  o izo low an iu  b ad an y ch  
m ia s t od zw iązanych  z n im i ok ręgów  w ie jsk ich . To też h is to ry cy  polscy  s to ją  dziś 
p rzed  całkow ic ie  n ie tk n ię ty m i p ro b lem am i w  te j dziedzinie. K o n fe ren c ja  o tw ocka 

’ w y k aza ła , ja k  og rom ne znaczen ie  m a zb ad an ie  po lsk iego  ry n k u  w ew nętrznego  
w  15 — 17 w . p o s tu lu jąc  za razem  w iele  p ra c  n a  te n  tem a t. N ow ość p ro b lem u  na  
n aszy m  g ru n c ie  pow oduje, że zw racam y  się po w zór do dośw iadczonej n a  ty m  polu  
h is to rio g ra fii rad z ieck ie j i k ażd ą  p racę  z te j dz iedziny  w itam y  ze szczególnym  
za in te reso w an iem .

O p a rta  n a  jżm udnych  s tu d ia c h  a rch iw a ln y ch , bogato  u d o k u m en to w an a  p ra c a  
K . S e rb in e j n ie  je s t p ie rw szy m  k ro k iem  n a  drodze  b a d a ń  n a d  ro sy jsk im  ry n k iem  
w ew n ę trzn y m . Ju ż  pop rzedn io  u k aza ł się szereg  m onografii tego typu , z k tó ry ch  
na leży  zw łaszcza w ym ien ić  sy n te ty zu jącą  p racę  zm arłego  n ied aw n o  S. B a c h r u -  
s z i n  a .2 A le podczas gdy  daw n ie jsze  p race  p o m ija ły  n iek tó re  a sp ek ty  s to su n k u  
ro zw o ju  m ia s t do p o w staw an ia  ry n k u  ogó lno-rosy jsk iego , tu ta j  m am y  do czy­
n ien ia  z p róbą  op racow ania , n a  p rzyk ładz ie  jednego  w y branego  m iasta , c a ło k sz ta łt.’, 
zag ad n ień  so c ja ln y ch  i ekonom icznych  w iążących  się z rozw o jem  ośrodków  h a n d lu
i rzem iosła , ja k o  p ro d u k tu  społecznego podzia łu  p racy . T y tu ł p racy  dow odzi, że 
a u to rk a  n ie  t r a k tu je  dz ie jów  T ych w in a  ja k o  sw ego ro d z a ju  H eim a tfo rsch u n g , a le 
ja k o  szczególnie in te re su ją c y  p rzy k ład  pow iązan ia  w ie lu  ogólnych p rob lem ów  na 
pew n y m  odcinku . P rz y k ła d  T y ch w in a  je s t  zn am ien n y  i z tego  w zględu , że m am y  
tu  do czyn ien ia  z m iastem , k tó re  aż do 18 w iek u  n ie  było p raw n ie  za ta k ie  
u zn aw an e  i w obec tego  h is to rio g ra fia , u jm u ją c a  jego  dzieje  z p raw n iczego  p u n k tu  
w idzen ia , n ie  p o tra k to w a ła b y  go ja k  m iasta , chociażby  d la tego , że m ieszkańcy  
T y ch w in a  tra k to w a n i b y li p rzez  p raw o  ja k o  zw yk li p o d d an i chłopi. T ym czasem  
za jęc ia  ludnośc i i s tosunkow o n isk i p ro cen t ludności ro ln iczej s ta w ia ją  T ychw in
p ośród  w y b itn y ch  cen tró w  hand lo w o -rzem ieśln iczy ch  R osji.

A u to rk a  p rz eb ad a ła  poza m a te r ia łe m  d ru k o w an y m  w ie lk i zespół a rch iw u m  
k la sz to ru  tychw ińsk iego , obecn ie  p rzech o w y w an y  w  O ddziale  L en in g ra d zk im  In ­
s ty tu tu  H is to rii A kad . N au k  ZSRR , p rzed e  w szystk im  zaś księg i celne, ra c h u n k i 
k la sz to ru , a d a le j kop iarze , luźne  dyp lom y i p lany . U zupełn ien iem  by ły  w y k o rzy ­
s tan e  częściow o m a te ria ły  a rch iw a ln e  z in n y ch  k la sz to ró w  północnej R osji.

1 K. M a r k s :  K ap ita ł. I. W arszaw a 1951, s. 380.
2 S. B a c h r u s z i n :  P red p o sy łk i „w sierosijskogo  ry n k a “ w  16 w. U czenyje

z r.r isk i M G U  w yp. 87, M. 1946.
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A u to rk a  podzie liła  sw ą p ra c ę  n a  k ilk a  dużych  rozdziałów . N a w stęp ie  om ów iła 
początk i T ychw ina, k tó re  s ięgają  w  14 w iek ; ju ż  w  p ie rw sze j połow ie 16 w. m a ­
m y pod  k lasz to rem , założonym  gdzieś w  ty m  czasie n a  m ie jscu  s ta re j ce rkw i 
Z aśn ięc ia  N M P, han d lo w o -rzem ieśln iczy  rja d o k , k tó ry  w k ró tce  po p rzen iesien iu  
nieco  d a le j od k lasz to ru , rozw in ą ł się już  w  16 w . w  duży  p o sad -o śro d ek  h a n d lu
i rzem iosła . N ieste ty , a u to rk a  zb y t k ró tk o  zbyw a p ie rw szy  ok res is tn ien ia  T ychw ina , 
p rzechodząc  do następnego , k tó ry  m ożna  d a to w ać  od sp a len ia  posadu  przez  szw edz­
k ich  najeźdźców  w  r. 1613. A u to rk a  rob i p rzy  te j o k az ji duży  ek sk u rs , pośw ięcony  
obron ie  i ob lężen iu  T y ch w in a  w  la ta c h  n a ja z d u  po lsko-szw edzkiego , słabo  p o w ią ­
zany  z całością  p racy  i n a d a ją c y  się racze j do o p raco w an ia  w  osobnym  a rty k u le . 
S łab ą  s tro n ą  tego ek sk u rsu  je s t też b ra k  szerszego p o w iązan ia  ty ch w iń sk ich  w y ­
pad k ó w  z ogólną sy tu a c ją  w o jenną.

W łaściw y trzo n  p racy  — to  ekonom iczny  i społeczny o b raz  T ychw ina  w  ciągu  
17 w., podzielony  n a  k ilk a  rozdziałów , pośw ięconych  rozw ojow i te ry to ria ln e m u , 
ruchow i ludności, je j zajęciom  (najd łuższy  rozdział), zróżn icow an iu  m a ją tk o w em u
i pow innościom  m ieszkańców . U zupełn ia  te n  ob raz  dalszy  rozdz ia ł pośw ięcony  w a l­
ce k lasow ej n a  te re n ie  posadu , g łów nie w alce  m ieszkańców  posadu  z feu d a łem  
k lasz to rn y m ,3 w reszcie  z n a jd u jem y  k ró tk ie  p rzed s taw ien ie  p rzek sz ta łcen ia  T ych ­
w ina  pod  w zględem  p raw n y m  n a  m iasto , co sta ło  się po d ług ich  p rzeszkodach  
w  18 w ieku . K siążkę  zam yka  szereg  d okum en tów , p rzew ażn ie  po raz  p ierw szy  
opub likow anych .

Z a jm iem y  się tu  b liżej ty m  p o dstaw ow ym  trzo n em  p racy , k tó ry  pozw ala  n am  
zagłęb ić  się w  s t ru k tu rę  ekonom iczną i spo łeczną m iasta . Szczególne położenie 
T ychw ina  n a  d ro g ach  hand low ych , łączących  M oskw ę i N ow ogród z W ielk im  U stiu - 
g iem  i z p lacó w k am i szw edzkim i n a d  N ew ą, s tanow isko  jego, jak o  jednego  z po­
g ran iczn y ch  ta rg o w isk  p a ń s tw a  m oskiew skiego , spow odow ało  dużą  ro lę  h a n d lu  
tranzy tow ego  w  życiu  m iasta . A le z d ru g ie j s tro n y  je s t T ych  w in  w y b itn y m  ośrodk iem  
p ro d u k c ji i to  ośrodk iem  w y raźn ie  w yspecja lizo w anym . P ro d u k c ja  żelaza i w y ro ­
bów  żelaznych  p rzew yższa znaczn ie  inne  rzem iosła : w  r. 1686 było  ta m  76 kow ali, 
podczas gdy  za jm u jący  d ru g ie  m iejsce  z ło tn icy  o k reś len i są  cy frą  20 ludzi. In n e  
rzem iosła  rep rezen to w an e  by ły  bardzo  skąpo .4 W śród k o w ali ty ch w iń sk ich  w idzi­
m y  podz ia ł n a  trz y  różne g ru p y  zaw odow e: je d n i spec ja lizow ali się w  w y tap ian iu  
żelaza z ru d y  w  n iew ie lk ich  d y m ark ach , d ru d zy  w y k u w a li z gotow ego su row ca 
n arzędz ia  żelazne, w reszcie  pozostali, k tó rzy  p ro d u k o w ali „u k ład “ — szczególnie 
tw a rd y  g a tu n ek  żelaza, zbliżony  w łaśc iw ościam i do sta li, analog iczny  do p ro d u k o ­
w anego  w  ku źn icach  po lsk ich  „ d u lu “. T y ch w iń sk i „u k ła d “ sły n ą ł w  całej R osji, 
ciesząc się w iększą  p o pu larnośc ią , niż podobny  p ro d u k t pochodzący z O łońca. 
W m ia rę  postępów  sp ec ja lizac ji rzem iosła  ty chw ińsk iego  zan ik a ją  kow ale , p ro d u ­
k u jący  surow iec: m iasto  p rze rzu ca  się do w y tw a rz a n ia  „ u k ła d u “ i narzęd z i z ż e la ­
za, sp row adzanego  z szeroko rozsypanych  po okolicy  d ro b n y ch  d y m arek  w ie j­
sk ich  ru d n ik ó w . S ta łość  do staw y  su row ca  zap ew n ia ły  kow alom  ty ch w iń sk im  d łu ­
go le tn ie  um ow y z ty m i spośród  rzem ieś ln ik ó w  w ie jsk ich , k tó rzy  zaczęli spełn iać  
w obec in n y ch  ru d n ik ó w  fu n k c je  skupyw aczy  i nak ładców , u za leżn ia jąc  ich  w  ten

3 B ra k  dosta tecznego  n a św ie tlen ia  w a lk i k lasow ej w ew n ą trz  posadu , zw łaszcza 
w a lk i m iędzy  rzem ieś ln ik am i — c h a łu p n ik am i a n ak ład c am i p o d k reś lił ju ż  w  r e ­
cenzji z n in ie jsze j k siążk i N, U s t i u g o w  w  W oprosach  Is to rii, 1952, z. 3, s. 146.

4 s. 81.
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sposób od sieb ie , w  czym  pom agało  im  zad łużen ie  d ro b n y ch  w ie jsk ich  p ro d u cen tó w  
żelaza. T acy  n ak ład c y  spośród  rzem ieś ln ik ó w  w ie jsk ich  często p rzenosili się n a ­
s tęp n ie  do T ychw ina, z ak ła d a jąc  tam  now e w arsz ta ty .

Z apew n ien ie  su row ca  d la  ty chw ińsk iego  rzem iosła  u sunęło  konieczność is tn ien ia  
w  sam ym  m ieście dy m arek , p rze tap ia jący ch  ru d ę ; zapew ne i m ożliw ości sp ro w ad za ­
n ia  te j o s ta tn ie j z b liższych okolic w y czerp a ły  się z b ieg iem  czasu. N a ty m  m iejscu  
p o jaw ia  się p ro d u k c ja  żelaza szynow ego, tj. p rzek u w an ie  w  sz taby  łu p  żelaznych, 
do s ta rczan y ch  z w ie jsk ich  dy m arek . Żelazo szynow e było  n iezbędnym  su row cem  
d la  ty ch  kow ali, k tó rzy  spec ja lizow ali się w  p ro d u k c ji go tow ych  n arzędzi, a k tó rzy  
do tychczas k o rzy s ta li w  dużej m ierze  z m e ta lu  im p ortow anego ; zm nie jszen ie  się 
im p o rtu  żelaza szynow ego z 978 p udów  w  r. 1686 n a  144 p u d y  w  r. 1698 p rzy  jed n o ­
czesnym  w zroście  e k sp o rtu  tegoż żelaza ze 146 pudów  n a  415 św iadczy  o dużym  
tem p ie  rozw o ju  te j gałęzi rzem iosła  żelaznego w  T ychw in ie .5

W śród  k o w ali ty ch w iń sk ich  w szy stk ich  ty ch  g ru p  zaczyna się w  ciągu  17 w . za ­
ry sow yw ać  w  o s try  sposób zróżn icow an ie  m a ją tk o w e . O bok sam odzie lnych  m a j­
strów , w  k tó ry ch  w a rsz ta ta c h  p ra c a  o p a rta  je s t g łów nie n a  k o o p erac ji rodzinnej, 
sp o ty k am y  duże w a rsz ta ty , z a tru d n ia ją c e  siłę  n a jem n ą : z in n e j znow u s tro n y  
a u to rk a  p rzed s taw ia  n am  losy kow ali, k tó rzy  po u tra c ie  w łasnego  w a rsz ta tu  m u ­
sieli n a jm o w ać  się do p racy  w  cudzym . Spośród  n a jb o g a tszy ch  kow ali w ydzie la  się 
n iew ie lk a  g ru p a , coraz b a rd z ie j tra c ą c a  zw iązek  z p ro d u k c ją  i p rzechodząca  na 
sk u p  p ro d u k tó w  ty ch w iń sk ich  w a rsz ta tó w  kow alsk ich , o rg an izu jąc  p rzy  ty m  n a ­
k ład  i o dc ina jąc  p ro d u cen ta  od bezpośredn ich  k o n tak tó w  z ry n k iem . L ichw a s ta je  
się i tu ta j  ś ro d k iem  uza leżn ien ia  rzem ieś ln ików  od n ak ład c y  — początku jącego  k a ­
p ita lis ty .

T en  obraz  b u jn eg o  rozw o ju  n a k ła d u  w  rzem iośle  ty ch w iń sk im  17 w. s tan o w i jed en  
z n a jc iek aw szy ch  u ry w k ó w  p racy  S e rb in e j. N ie udało  się au to rce  n a to m ia s t ud o ­
w odn ić is tn ie n ia  w  T ychw in ie  cechów  rzem ieśln iczych . J a k  słuszn ie  s tw ierd za  
U stiugow , k u zn ie c k o je  w ied o m stw o  — to k la sz to rn y  o rg an  za rząd u  k ie ru ją c y  je d ­
n y m  z odcinków  podleg łego  m u po sad u .0 T ru d n o  się rów n ież  zgodzić, aby  ty c h - 
w iń sk i „ n a jm ita “ całkow icie  o d pow iada ł p o jęc iu  czeladn ika . T ychw in , podobnie  
ja k  w ie le  m ia s t w schodn ie j i zachodn ie j E uropy , n ie  m ia ł w ykszta łconego  u s tro ju  
cechow ego.

Z in n y ch  poza k o w alstw em  rzem iosł T ychw ina  p ew n ą  ro lę  odgryw ało  z ło tn ictw o 
(w łaściw ie „ s reb rn ic tw o “) i m a la rs tw o  obrazów  kościelnych , obydw a zw iązane 
z k la sz to rem , choć p ierw sze  p racow ało  rów nież  na  szerszy  rynek .

R ów nie doniosłe, ja k  b ad a n ia  n a d  rzem iosłem  ty ch w iń sk im , by ły  w y n ik i b ad ań  
n ad  h an d lem , zw łaszcza w ew n ę trzn y m . B ogatych  d an y ch  d o sta rczy ły  tu  księg i 
ce lne  T ychw ina , re je s tru ją c e  w szystk ie  to w ary , p rzyw ożone do m iasta , p rzy  b rak u , 
n ies te ty , ró w n ie  dok ładnego  re je s tro w a n ia  to w aró w  w yw ożonych; z ty ch  o s ta tn ich  
obciążone b y ły  p o d a tk iem  ty lko  te  to w ary , k tó re  k u p o w an o  za sp ec ja ln ie  w  tym  
celu  p rzyw iezione  do m ia s ta  p ien iądze ; to w ary , k tó re  zakup iono  za p ien iądze , uzy ­
sk an e  w  m ieście  ze sp rzedaży  in n y ch  tow arów , n ie  pod lega ły  obciążeniom , podob­
n ie  ja k  d ro b n e  ilości tow arów , n ab y w an e  n a  w łasn y  uży tek . M im o ty ch  tru d n o śc i 
udało  się au to rce  u s ta lić  szereg  don iosłych  fak tó w . Z b ad an ie  pochodzen ia  osób,

5 S. 106.
0 W opr. 1st. 1952 z. 3 s. 145.
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p rzy b y w ający ch  do T ychw ina, w ykazało , że byli to  z jed n e j s tro n y  ch łop i ze wsi, 
o tacza jących  T ych  w in  w  p ro m ien iu  300 — 400 w io rs t,7 z d ru g ie j zaś s tro n y  k u p cy  
z m ias t ro sy jsk ich , naogół po P sków , T oropiec , M oskw ę i N iżny N ow ogród, p rzy  
czym  spo radyczne k o n ta k ty  sięgały  n a w e t do A strach an ia . O braz te n  je s t p ięk n ą  
i lu s tra c ją  do tezy  L e n i n a  o fo rm o w an iu  się w  17 w . ry n k u  ogólnorosy jsk iego .

W śród  k u p có w  różnego  p o k ro ju  odw iedza jących  T ych  w in , w ysok i p ro c e n t s ta n o ­
w ili chłopi. Ś w iadczy  to  i o znacznej p ro d u k c ji ry n k o w e j chłopów , i o tym , że 
ludność  w ie jsk a  różn icu je  się społecznie, w y d zie la jąc  ze sw ej m asy  w ie lu  sk u p y - 
w aczy  p ro d u k tó w  w si. N ależy  w ziąć  pod  uw agę, że p ro d u k ty  te, to  w  znacznym  
sto p n iu  w y ro b y  rzem ieśln icze , k tó ry c h  p ro d u k c ją  za jm o w a ła  się n a  szeroką skalę  
d uża  część chłopów . G łów nym  to w arem , p rzew ija jący m  się p rzez  ry n e k  ty ch w iń - 
sk i są p rzed m io ty  m asow ego spożycia: zboże, sól, żelazo, n a rzęd z ia  dom ow e i ro l­
n icze itp .

S am i kupcy  ty ch w iń scy  n ie  b ra li  zby t ak tyw nego  ud z ia łu  w  ty m  h an d lu , o g ra ­
n icza jąc  się racze j ty lko  do p o śred n ic tw a . Z a to  dużą  ro lę  o d g ry w ali w  h a n d lu  
zagran icznym , zw łaszcza ze S zw ecją: po k ilkudz ies ięc iu  ich  roczn ie  jeździło  do n a d ­
g ran iczn y ch  m ia s t szw edzkich  i in flan ck ich , ja k  N yenskans, W yborgu  czy D orpatu , 
d oc ie ra jąc  do R ygi; n a w e t w  S ztokho lm ie  sp o ty k am y  po d w u d z iestu  ku p có w  ty c h ­
w iń sk ich  rocznie: w śród  in n y ch  m ia s t ro sy jsk ich  T ychw in  s ta ł tu  zaw sze n a  p ie rw ­
szym  m iejscu . N a te re n ie  sto licy  Szw ecji k u p cy  tych w iń scy  w alczy li z m ie jscow y­
m i w ładzam i m ie jsk im i, zab ran ia jący m i im  w chodzić w  k o n ta k t z k im k o lw iek  innym  
poza k u p cam i sz tokho lm sk im i; sądzę, że do te j sp raw y  szw edzkie  m a te r ia ły  źród ło ­
w e m ogłyby  w iele  w nieść. H an d e l z ag ran iczn y  sk u p ia ł się naogó ł w  rę k a c h  n ie ­
w ie lk ie j liczby rodzin  kup ieck ich , k tó ry ch  d zie je  a u to rk a  p rześledziła  w  k ilk u  po­
ko len iach .

R o ln ic tw em  w  T ychw in ie  za jm o w a ła  się racze j na juboższa  część ludności i lu d iie  
ci s tan o w ili w ed ług  a u to rk i pozostałość po czasach, gdy T ych w in  b y ł w sią. P ro c e n t 
te j ludności zm n ie jsza ł się coraz b a rd z ie j; w  r. 1583 s tan o w iła  ona 20% , w  r. 1697 — 
13% ,8 ilość u p ra w ia n e j przez n ią  ziem i b y ła  n iew ie lk a  i m ogła w ysta rczyć  ledw ie  
n a  je j w łasn e  w yżyw ienie . M asa m ieszkańców  T y ch w in a  ży ła  z im portow anego  
zboża.

N astęp n y  rozdzia ł pośw ięca a u to rk a  z różn icow an iu  m a ją tk o w em u  m ieszkańców  
T ychw ina  zb ad an em u  n a  pod staw ie  p oda tków , ro zk ład an y ch  przez k la sz to r n a  lu d ­
ność zależn ie  od je j zam ożności. S łuszne  uw ag i co do tab lic , sporządzonych  w ed ług  
tych  dan y ch  w niósł w  sw ej recen z ji U stiugow .9

S poro  m ie jsca  pośw ięciła  S e rb in a  pow innościom  m ieszkańców  p o sad u  w obec 
k la sz to ru , k tó ry  w yzysk iw ał ich  podw ó jn ie : śc iągał z n ich  w szelk ie  pow inności 
poddańcze  jak o  od chłopów , a po n ad to  zm uszał do w noszen ia  dod a tk o w y ch  cięża­
rów  z ty tu łu  w y k o nyw anych  przez  n ich  m ie jsk ich  zaw odów . Z ty m  w iąże  się n ie ­
u s ta n n a  w a lk a  ty ch w iń sk ich  posażan  z w ład zam i k la sz to rn y m i. W ysuw ano  żądan ie  
z ró w n an ia  T y ch w in a  z m ias tam i ca rsk im i, co po zm iennych  k o le jach  w a lk i w  końcu 
zostało  uzyskane. Ta w a lk a  k u p có w  i rzem ieś ln ików  ty ch w iń sk ich  z feu d a łem - 
k lasz to re m  ta k  je d n a k  zasugerow ała  au to rk ę , że zb y t m ało  m iejsca  pośw ięciła

7 W ielki obszar tego  ok ręgu  d a je  się w y tłum aczyć  s tosunkow o rzad k im  za lu d ­
n ien iem  ty ch  w y su n ię ty ch  n a  pó łnoc i w  dużej części b ag n is ty ch  terenów ,

6 S. 306.
a W opr. 1st. 1952 n r. 3 s. 145,
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w alce  m iędzy  różnym i w a rs tw am i n a  sam ym  posadzie, zw łaszcza w alce  rosnącego  
p lebsu  m iejsk iego  z coraz b a rd z ie j się bogacącą  g ru p ą  bogatych  kupców  i n a k ła d ­
ców .10

W szystk ie  b ra k i p racy  K. S e rb in e j, zarów no  tu  uw idocznione, ja k  w y tk n ię te  
w  pow ażnej i źród łow ej recen z ji N. U stiugow a w  n a jm n ie jszy m  s topn iu  n ie  uszczu­
p la ją  je j og rom nej w arto śc i, jak o  jed n e j z n a jlep szy ch  do tychczasow ych  m onografii 
m ia s t i ja k o  w ie lk iego  k ro k u  nap rzód , jeże li chodzi o po zn an ie  ro zw o ju  ry n k u  
ogó lno-rosy jsk iego . D la h is to ry k ó w  po lsk ich , b ad a ją cy ch  analog iczne  prob lem y, 
k siążk a  S e rb in e j będzie  n iew ą tp liw ie  cen n ą  pom ocą m etodyczną i pom oże w łaśc i­
w ie podejść  do w ie lu  p rob lem ów , sto jący ch  zarów no  p rzed  b adaczam i radzieck im i, 
ja k  i po lsk im i.

B. Z ien ta ra

B ogdan  B a r a n o w s k i :  Z najom ość W schodu w  d aw n ej Polsce do X V III w.
P ra c e  W ydzia łu  II  Łódzkiego T o w arzy stw a  N aukow ego, N r 3, Łódź 1950, s. 256.

T em at, k tó reg o  p o d ją ł się znaw ca s to sunków  P o lsk i ze W schodem  w  X V I i X V II w.
B. B aran o w sk i, p rzeg ląd  znajom ości W schodu i sp raw  w schodn ich  w  P olsce aż po 
X V III w iek , to  te m a t n iezw yk le  a tra k c y jn y , in te re su jący , a le  tru d n y . J a k ie  było 
w d aw nej P o lsce w y o b rażen ie  o św iecie  m u zu łm ań sk im  i in n y ch  da lszych  k ra ja c h  
O rien tu?  O braz  W schodu w  w yo b rażen iu  E u ro p y  Z achodn ie j n ie raz  by ł te m a tem  
obszernych  p rac , od k lasyczne j p racy  ro sy jsk iego  uczonego B a r t o l d a  o dzie­
ja ch  znajom ości W schodu w  E urop ie , aż po n o w ą p racę  B o u  i  1 1 a  r  d  a, zaw ie ­
ra ją c ą  dzieje  w yo b rażen ia  T u rk ó w  w  op in ii eu ro p e jsk ie j. K sz ta łto w an ie  się ob razu  
W schodu w  li te ra tu rz e  znakom icie  p rzed s taw ił sw ego czasu  M a r t i n o  w  sw ej 
sum ienne j p ra c y  o O riencie  w  li te ra tu rz e  fran cu sk ie j. O sta tn io  M a l v e z z i  
w  n ieznane j ju ż  B aran o w sk iem u  rozp raw ce  s ta ra ł  się w  k ró tk im  zary s ie  p rz e d s ta ­
w ić ew olucję· w y o b rażen ia  o sam ym  Is lam ie , a  w  sw ych  szk icach  z dziejów  ro sy j­
sk ie j a ra b is ty k i uczony rad z ieck i p ro f. K r a c z k o w s k i j  p rz e d s ta w ił m. in. 
p rzeg ląd  znajom ości św ia ta  a rab sk ieg o  w  d aw n ej R osji.

B aran o w sk i p o s taw ił sobie za ce l być B arto ldem , M artino , K raczkow sk im  czy 
B ou illardem . C hciał p rzed s taw ić  s ta n  znajom ości W schodu w  Polsce, ew olucje  w y ­
ob rażen ia  o O riencie, jego  odbicie w  lite ra tu rz e , ideologii, rozw ój za in te reso w ań  
n aukow ych , znajom ości języków  w schodn ich . P o lska , w ystaw io n a  n a  bliższy k o n ta k t 
z k ra ja m i m u zu łm ań sk im i p rzed s taw ia  d la  ty ch  b a d a ń  te re n  szczególnie w dzięczny, 
aczkolw iek  bard zo  skom plikow any . J a k  z tego  tru d n eg o  zad an ia  w yw iąza ł się au to r?

U łożył on sw ą p ra c ę  p rzed e  w szystk im  chronologiczn ie , p oczyna jąc  od czasów  
p ias to w sk ich ; części ch ronolog iczne podzie lił n a  rozdzia ły  odpow iada jące  b ądź  po­
działow i geograficznem u, b ądź  też  w y o d ręb n io n y m  g rupom  zagadn ień . Z początku  
om aw ia  w ięc B a ran o w sk i średn iow ieczne k o n ta k ty  s łow iańsk ie  ta k  ze św ia tem  a ra b ­
skim , ja k  i a łta jsk im  i p o w sta łe  s tąd  w y obrażen ia , p rzechodzi do n ap ad ó w  ta ta rsk ic h
i podróży  B en ed y k ta  P o la k a  do k ra jó w  m ongolsk ich . W w iek u  X V  w ysuw a się po ­
stać  K a llim ach a  i jego  dzie ła  o T u rc ji i T atarszczyźn ie , w  w iek u  X V I doniosłe zn a ­
czenie m a ją  opisy k ra jó w  ta ta rsk ic h  M acie ja  z M iechow a, B ron iew sk iego , S try j­

10 P o d k re ś lił te n  b ra k  ju ż  N, U s t  i u  g o w, ib id . s. 146,


